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Z Wiednia d. 15. Lalego. 

Dnia 1t tego miefią: przypadłe zaćmienie 
słońca tak było szczególnem w okolicach 
Wiednia ziawieniem na niebie, iż dla swey 
wielkości i osobliwości powszechną na fiebie 
potrańło zwrocic uwagę. Lecz nieprzyjazne 
powietrze, iakie «w miefiącu Lutym bywać 
zwykło nie pozwalała aby można było scenę 
natury w całym icy przeciągu pilnym uwa- 
żać okien. Z początku było całe niebo ge- 
ftemi chmurami okryte, a poźniey zaczął i 
deszcz padac. W czafie naywiększego za- 
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ćmienia zdarzyło fię prawda, iż fię słońce na 
kiika momentow pokazało, gdzie wązki brzeg 
świata niezaćmiony gołem okiem widzieć mo- 
żna było. lecz zaraz fię znowu za chmury 
ukryło. W tym to сгайе było iakieś ubycie 
Światła dniowego, wszelako ciemność, iaka 
bywa w mocy nie naftąpiła , a przedmioty 
zienskie nawet w znaczney odległości wyra- 
źniy fię ieszcze oczom pokazywały. Ро 
drugiey godzinie gdy fi; 102 zaćmienie koń- 
czyło, przedarło бе słohce przez gęfte ch mu- 
ry, któremi zasłonione było, i tak długo go 
niby cienką ckryte zasłoną możną było wi- 
dzieć, iż koniec zaćmienia, to іе ten moment, 
w którym бе cbydwa brzegi słońca i xięży- 
ca z sobą rozłączały, można było na tutey- 
szym aftronomicznym obserwatorium dosyć 
dobrze uważne о 2 godzinie 21 minucie 1 44 
sekundach prawdziwego czasu słonecznego. 
Jony obserwator toż samo o 6 sekund poźuiey 
uważał. lubo ta obserwacya nie może йе za 
naydokładnieyszą poczytac, ponieważ przez 
cienkie przebiegaiące chmury czynioną była, 
wszelako do potwierdzenia rachuby służyć 
może, za pomocą którey to zaćmienie prze- 
powiedzianem było. W aftronomicznych 
Ephemeridach wiedeńskich przepowiedziany 
ieft koniec zaćmienią o 2 godzinie, 21 minu- 
cie i 44 sekundach, co йе z pierwszym obser.. 
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«wrtorem zupelnie zgadza; a lubo Пе u dru- 
giego rożnica o 6 sekund pohazuie , tę atoli 
rożnicę za nic mieznaczącą bagatełę uważic 
można, pomniąc jak wielu zamątwanym zrow- 
naniom i rachabom bieg xiężyca podega, z 
których altronom jak z labiryntu wydobyć 
Пе musi, chcąc na przyszłośc mieysce xięży- 
ca na niebie, z jakąś naznaczyć pewnością, 
co fię pod czas każdego zaćmienia przytrafia. 
Teraźnieysze zsacmienie tak było nadzwy- 
czayne dla Wiednia , iż Пе nie tak prędko 
drugie przytrafi, któreby w tey mierze z nim 
porownac można = Z zacmień, które dwoch 
dziefiątkow lat tego wieku naltąpią są tylko 
dwa, które Пе do niego zbliżaią; to ieft ied- 
no w r. 1816 d. 19 Liftopada, które będzie na 
ro calow i 28 minut , a drugie r. 1820 d. 7 
Września, które będzie па Іт calow i 5 mi- 
nut; m wiedziec należy, iż Пе uważa słońce 
podzielone na 12 calow , a każdy cal na бо 
minut. 
Z Madrytu d. 16. Stycznia. 

D. 13t. m. po południu między 5 i 6tą 
godziną uczulismy tu dosyc mocne wftrząśnie 
nie ziemi, co tym większą niespokoyność 
sprawiło, 2е to zdarzenie natury prawie tu 
całkiem nie znane było. To wfirząśnienie zie- 
mi podług czynionych poftrzeżeir ciągło Пе od 
półuocy ku południowi. W Aranjuez moc- 
cniey fię dało uczuć niż w Madrycie. W spo- 
minaią tu o podobnemżę zdarzeniu podczas 
trzęfienia ziemi w Lizbonie і wnofiemy , że 
Пе toż w iikieyś inney Птопіе przytrafić mu- 
fisło, które u nas takie wftrząśnienie sprawi- 
ło. Wreście żadney nie było tu szkody. 
( Wiadomo że toż ziemi wftrząśnienie w wie- 
lu w Hollandyi mieyscach d. 13 Stycznia u- 
czuć fię dało.) 

Z Paryża d, зо Stycznia. 

Statek les Deux Freres przybył, podług 

Monitora, z Martyniki do wyspy Rhe. Opu- 
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ścił tę osadę 4 Grudnia , która zupełnie była 
Spokoyną i na rok w chleb i wino opatrzoną. 
G:rnizon bardzo czynnie swą służbę odby- 
wał i żadne w nim nie panowały chorohy. 

Miniter Talleyrand iuż z swey słabości 
wyzdrowiał. 

Regimenta iazdy w Compiegne odebrały 
rozkaz ruszenia do Boulogne. Czyli pierw- 
szy konsul iuż w tych dniach nad brzegi mor- 
skie odiedzie, iak niektórzy twierdzą , 
ieft jeszcze pewną rzeczą. 


nie 


Nigdy nie był zdro vszym Bonaparte, i.k 
teraz; w swym kwitnącym zdrowiu oczy- 
wiście przytył, 

Pora wiofienna tak dalece tu pannie , iż 


102 wiele drzew owocowych zskwitło. A ze 
podobno znowu mrozy naftąpią , może to 


więc szczególniey na winną latorośl smutne 
ściągnąc skutki. Jednak procz reumatyzmu 
żadne inne nie рапша choroby. 

Uważają , iż jenerał Moreau nie iet do- 
tad członkiem legiionu honorowego. 

Dnia 27 wyprowadzono tu z opactwa па 
rowniny Grenel dwoch ludzi na rozitrzelanie, 
których publiczno”*ć miała za unteroflicyerow. 
Dwoch xięży ich tam edprowadzało „ i słu- 
chali jch napomnień i pociech z wielkim nabo- 
żeńftwem. 
że 112 tam z mie- 
fiac prawie ciągle wieie wiatr południowy, i 
codzień bardziey dokucza. Atmosfera iet go- 
Światła północne 


Z Baionny donoszą , 


rąca, a zwłaszcza wnocy. 
świecą na choryzoncie , i ftąd е daieko po- 
firach rozchodzi. Nie masz paimiąthi takiego 
pomieszania pór roku.  Rozliczne też panuią 
choroby , ilękać Пе potrzeba, żeby za odmia- 
ną powietrza nie zagęściły Пе bardziey. 

Jenerał Murat rządca Paryża miał oneg- 
day rewiią z garnizonem tego miafta.  Natey 
rewi szczególniey Пе dyftyngwował piękny 
regiment kiryflyerow. 


\/ 

Dnia 26 t. m. w wieczor o godzinie 5 
obchodzono tu śmierc Pana d'Azzara bywsze- 
go hiszpańskiego posła w Rzysnie. a porem w 
Paryżu. М/сгогяу po południu z wieiką o- 
kazałością ciało w ziemię schowano. 

Fizyczno matematyczna klaffi inftytutu 
narodowego na swem zgromadzeniu w ofłatni 
poniedziałek przyięła za swych korresponden- 
tow między innemi konsyliarza gorniczego de 
Crell w Helmsztadzie , Thunberga naftępcę 
Lineusza w Upsalu , i profesora w Kopenba- 
dze Pana Bugge.  Dawniey byli korrespon- 
dentami akademii nauk. 

W Dunkierce obchodzono uroczyftoścć 
poświęcania posągu tamże urodzonego Jana 
Bart. 

W Gandawie spuszczano onegday z war- 
sztatu ieden z gch woiennych na wyprawę an- 
gielską budowanych ftatkow , w przytomności 
biskupa i przy odgłofie wszyltkich dzwonow. 
Ma on imie: Miafto Gandawa. 

Pan Ternilien diłandricourd za pierw- 
szą część swoich kronik , czyli Fafłes de la 
Natión Franęoise otrzymał od- Imperatora 
roflyyskiego dyamentowy pierścień i pozwo- 
lenie posvłania samemu Imperatorowi dalsze- 
go ciagu tego dzieła. 

- Kommiflya woyskowa w Breffuire de- 
krerowała na Śmierc dowodzcę uzbroionych 
towarzylftw, a 16 innych m odprowadzenie 
ich do woyskowego aresztu w Luxemburgu. 

Na oftatniem zgromadzeniu inftytutu na- 
rodowego zadecydowano, iż tylko członki 
towarzyftwa mogą nofic iego ubior. Ах do- 
tąd wolno było go nofic towarzyszom korre- 
sponduiącym. 

Sześcset osob otrzymują teraz w Paryżu 
wsparcie po swych domach, 1390 w śpita- 
lach. 4500 po wiiach. Jednak, iak nasze pi- 
sma mowią, znayduiją бе ieszczę zebraki w 
Paryżu na ulicach. 
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Dwa okręty, które na morze południo" 
we dla połowu wielorybow wyszły, a przeg 
Anglikow schwytane zoftały, były z Dun- 
kierki i гага ich bardzo ieft znaczną dla 
właściciełow. 

W Moutiers na teatrze zwaliły Пе dol- 
ne loże, a spektatorowie wypadli па parter.. 
Szczęściem, że żaden 2 nich nie miał szkod- 
Името przypadku, 

Dnia 1. Lutego, 

Korweta la Fauvette zabrała podług Mo- 
nitora ‚ dni} 20 Stycznia angielską galliotę па 
środziemnym morzu, 12 dziewięciofuntowemi 
arnmatami i 39 ludźmi uzbrojoną , która tego 
Stycznia z Malty na krążenie była wyszła. 

Minifter wewnętrznych intereflow ОБ. 
Chaptal daie dziś bal, ma który około 300 
osob zaproszono. 

Z Angielskiey fregaty Cerberus uciekło 
przy Cancale 6 ludzi na iedney łodzi i doftali 
бе do Granwillu. 

W Boulogne co do wpuszczania cudzo- 
ziemcow wielką zachowuią oftrożnośc. 

Na onezdayszem pofiedzeniu proiekt pra- 
wa o zalławach i zamianach dobr пагодо- 
wych odrzucony: był bez rozwagi: trybunatu. 
Зо głosami przeciw 25. 

We wsi Guines przy Kale wszczał fie 
pożar w nocy d. 20 Stycznia przez nieoftroż- 
ność niianego człowieka, któremu z fayki o~ 
gieh wypadł. Siedn domow spaliło Йе, tu- 
dzież 7 ludzi utraciło życie. , 

D. 28 Stycznia tak gwałtowny był 
wiatr-przy Flswrze z (топу zachodniey, iż 
Sekwana aż do miafta przypierała. W Rouen 
podobnie iak i w isnych ftronach Francyi osobli- 
wsza była odmiana powietrza. Termometr był 
o 10 ftoniow nad о.і Z rana nayśliczniey= 
szą była posoda, а potem tak burzliwe b; ły” 
wiatry, iż morze z swych brzegaw wydtępo= 
wato, а. ludzie bez niebezpieczeńftwa wy- 
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wrctu albo uderzenia od cegieł po ulicach pra- 
wie chodzic nie mogli. 

Radca апи Forfait przybył do Hiwru. 
Jeden Armator w Rouen ofiarował rządowi 
200,000 frankow za zgruchotaną angielską fre- 
gatę Shannon. 

Znowu tu wciągu karnawału 
wiono roz” az, aby osoby w maskach po uli- 
cach chodzące , nie nofiły lasek , szpad ani 
jakieykolwiek inney broni. 

Ob. Ermel w Gandawie przy prowadzający 
fortepiana do ncwego Порпіа doskonałości, 
doftał dla zachęcenia боо fran. w podarunku 
od miniltra wewnętrznych intereflow. 

Z Filadelfii d. 30. Grudnia. 

Zeszłey soboty zaślubił fię w Baltymo- 
rze Hieronim Bonaparte, naymłodszy brat 
pierwszego konsula francuzkiey Rzepltey, z 
powabną Panną Elżbietą Рапегзоп naymłodszą 
corką Pana William Pattersona tamteyszego 
negocyanta. Dawał im ślub Biskup Carrol. 

Amerykański Maitek Molly, który 2430 
Liftopada z Kington do Jrnaiki wypłynął i 
42 francuzkich podrożnych na Sobie mieścił 
spotkało nieszczęście 11 Gruduia nie daleko 
Currituk fnłet: Карі, 4 maytkow i 19 po- 
drożnych życie utracili. 

а 19 tego miefią: czytany inż był w 
senacie ziednoczonych ftanow akt rządowy 
dla Luizyany. Składa Пе on z 12 artykułow. 
Zadecydowane w nich iet, iż wszyflie a- 
merykańskie «Лазу, ntwet te, które dla lokal- 
nvch trudności użytemi bydż nie mogą, i w 
Luizyanie moc prawa mieć powinny, Cła 
dowozu i wywozu, które dotąd między Lui- 
zyaną і Ameryką północną mievsce miały, 
Samo tylko miafto New-Orleans 


pono- 


są zniefone. 
przezn:czone їећ na port dowozowy w dys- 
trykcie МИМ. 

Jeszcz” przed początkiem nowego roku 
zacznie powiewac amerykańska bandera w 
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Nowym Orleanie, gdzie iuż wiele ат?туКай- 
skich woysk na początku Grudaia udało fię. 

Powiadaią , iż nasz poseł w Paryżu Pan 
Lewington wkrótce dla zdrowia powróci do 
Ameryki, tudzież, iż nasz minifter w Madry- 
cie Pan Pinkney na nieiaki czas uda Пе do 
swoiey oyczyzny. 

D. 28 Października wyda! jenerał Ernouf 
rozkaz w Gwadeluppie, m cą którego wszys- 
cy kapitanowie obcych okrętow przybyw iią- 
cych do Gwadelupy рожіпсі pod. karą 3200 
fran. swoie ładunki do francuzkich kupieckich 
domow w Gwadeluppie affygnować , albo do 
obcych kuycow tamże od dwoch lat obid- 
łych , którzy są w odpowiedzi za opłatę cła 
i wszelkie oszukańitwa kapitanow. Rozkaz 
ten opatrzony był pieczęcią wyobrażaijącą 
francuzki atek armatny z rozwiniętemi żagla” 
mi z napisem: * Wolność morzow. ,, 

Z Wtoch d. 20. Stycznia. 

Uftawiczne bawienie fię floty Nelsona 
zde Пе, iż powodem było rządowi fran- 
cuzkienu do żądinia od Króla Neapolitińskie - 
go oddania woyskom francuzkim trzech for- 
tec, ażeby on nadal nie tyko ieszcze swą o- 
kazywał neatralnosć, ale oraz i obrony do- 
znawał, w tym celu danv potrzebne zalecenia 
francuzkienu posłowi w Neapolu. 

2 Stokolmu d 24. Stycznia. 

Kro! Јас pozwolił wolneza dowozu wia 
węgierskich, które dotąd całliem zakazane 
były w Szwecyi, i też sane dla nich przywi- 
leie i ułatwienia nadał, jakie słażą dla wia fran- 
cuzkich i portugalskich. Narod węgierski 
winien ieft to żrodło wywozu, które fię dla 
tego kraiu zwłaszcza w ninieyszych okolicz- 
nościach ważnym ftac może, gorliwości przy 
naszym dworze będącego C, К. minifira. Od 
kilku lat on nad tem pracował. 

Podług doniefień z Monachium nomino- 
wał Krol konsyliarza Meklenburg - szweryń* 


Al 


skiey kamery Р, Schrodera kawalerem or- 
deru Wazy. 

Ośmiu żwawych maytkow z miafta Fal- 
kenberg w Hollandyi , którzy 7 duńskich ar- 
tyleryfłow na kraia Galesfzy Duligentia znay- 
duiących Пе w nocy 3 Grudnia z nieszczęścia 
wyratowali, odebrali tamże przez burmifrza 
nadgrodę 59% Reichstalarow. 

Z Emden d. 24. Stycznia. 

W iigotna pora teraźnieyszcy zimy ieft 
wielce dogodna dla żeg'ugi, lubo od kilku ty- 
godni było kilka nawałaości na morzu. — Prze- 
syłaią tędy w znaczney ilości towary angieis- 
kie i więceyby ich przesyłano, gdyby ciągłe 
prawie deszcze dróg nie popsuty. — W сгайе 
oftatniey przedaży towarow kompanii angicls- 
ko-wschodnio- indyyskisy, sami Francuzi za- 
kupili w dosyć wysokiey cenie znaczną ilość 
indigo, czego do dawania niebieskiego koloru 
suknom potrzebuią. W reście zaniechano planu, 
którego celem było zamknięcie Anglisom wie- 
Zi- 
cząwszy ol №ллоїц 2 бо Petersburgi maig 
Anglicy otwarte dla fiebie wszyftkie porty, 
prócz hollenierskich i francuzkich. Nie może 


k:zey przynawnniey części itałego lądu. 


fię obeyść Francya bez surowych towarow, 
których Londyn ieft teraz iedynym prawie 
sl.ładem —W tuteyszym małym mi2ście, któ- 
rego ludnoc ledwo 6,001 dusz wynosi, zmay- 
Niektó- 
re znakomite domy liandlowe angielskie zało- 
Żyły tu swoie własne kantory. 
Z Bruxe!lli d. 30. Stycznia. 

Dowiaduiemy fię z Antwerpii że rad- 

ca flauu Dumas, 


duie Пе bardzo wiele cudzozieincow. 


szef głównezo sztabu, 
przybył tam na dniu 26 b. m. w towarzy- 
ftwie admirała Magon. Obydway oglądali 
uzbrojenia i roboty w mieście tym czynione, 
zdawali fie bydź z nich ukontentowane'ni, 
odprawili dłngie naradzenie z jeneralnym kom- 
millarzem marynarki, i o godzinie 9 w wie- 
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M 
czor wyjechali z Antwerpii do naszego miafta. 

Trzyfta piekarzow bezuftannie zatrudnia 
fię pieczeniem czyści trzech millionow porcyy 
sucharow , przeznaczonych dla woyska na 
wyprawę. W mieście naszym nakazano wy- 
budowanie pewney liczby płaskich fiatkow, 
lecz w krótce petym wadszedł rozkaz pierwszy 
wftrzymuiący, ponieważ rzeczą było niepo- 
dobną ukończyć ich budowę przed epoką krá- 
та pierwszy Konsul oznaczył ha do$wiadcze- 
nie wylądowania. 

Plan rozszerzenia naszego тіаПа: przez 
wcielenie do niego przedmieściow , tudzież: wfi 
Ixelles i Etterbeck potwierdzony iuż od rzą- 
du odesłany'm tu zoftał, równie iak i plan roz- 
szerzenia wielu moflow w rożnych mieyscach 
miata naszego leżących, przez które w dni 
zwłaszcza targowe przechod i przeiazd są tru- 
dne dla wielkiey cizby. W yftawienie bramy 
Napoleona, na Wzor bramy tryumłalńey wy- 
ftiwioney w końcu ulicy zteloaey na przy- 
ięcie pierwszego Konsuła, ieft iuż także od 
rządu potwierdzone; w ciągu ninieyszego ro- 
ku uskatecznienie tych wszytkich planow roz- 
poczęte będzie. Miafto Bruxella ftanie Пе bez- 
wątpienia naypięknieyszym miaftem F rancy 
po Paryżu, i wiemy z pewnością, ża wie- 
lu cudzoziemeow bogatych w nit olią- 
dzie. 

Wielu cudzoziemcow wysokiey доћоу- 
ności pomiędzy któremi znayduie Пе kilku pa- 
now roflyyskich, zatrzymali swoje mieszka- 
nia które naiete mieli w naszym mieście. 
Pewien Bogaty Xiążę Niemiecki chce w 
tym swoie dobra na 
prawym brzegu Renu leżące , za dobra w 
naszych okolicach. Z drugiey {топу fa- 
milie Hollenderskie przybywaią ciągle do 
naszego miafła. Reduty, koncerty , bale, ni- 
gdy nie były tak okazałemi i tak [icznemi iak 
w roku ninieyszy m. 


momencie zamienie 


, 

Oto ieft eo czytamy w e liście z 
Gandawy pisimym, który rozgłoszono. 

” Naftęnuniąca anekdota która w czafie 
należeć bęizie do biftoryi zeszłego wieku, za 
którey pewność zaręczano, wartą ielt pozna- 
nia. W roku t715. Jerzy Brunświk Elektor 
Hanowerski , Król Angielski w roku о 
go panowania, a 55 Swego wieku rozkochał 
йе zapamiętale w Panience Małgorzacie Wil- 
kens naypięknicyszey damie pod ow czas w 
całey Anglii. Przyrzekł iey i pismem zarg- 
czył, tudzież dziecięciu które będzie owccem 
ich miłości ( z tytułem Xcia Iauenburskiego 
ieżeliby był syn dla niego i iego naftępcow ) 


Swe- 


pensyą roczną 10,000 funt. szter. zapewnioną 
na wszyftkich swoich dobrach w Elektoritwie 
H:nowerskim leżących. 
ła obietnicę i ała fie powolna woli Manar- 
chy, a roku naftępuiącego (1716) powiła 
syna, który był ochrzconym pod imieniem Jana 
Wilkens i wychowanym u lioftry swey matki. 
Gdy doszedł lat 16 porwano go od ciotki i 
umieszczoną w regimencie dragoncw. W. ra: 
ku 1734 Jan Wilkens przybywszy do Nider- 
landow i ftoiąc załogą w Gandawie poznał 
fię z Panną Lewiną Aelterman, corką kupca 
tego miafta, profi? o jey ręke i otrzymał ią 
z warunkiem że zoftanie Katolikiem. Gdy 
po rozprawie pod Fontenoy Anglicy opuścili 
Niderlandy. Jan Wilkens pozoftał w (тараа: 
wie za radą adjutanta obozowego jenerała 
Haie (który pofiadał ufność Króla Jerzego П. 
iw regimencie którego Jim Wilkens był ka- 
pitanem). "Теп oddał mu od jenerała {000 
gwineow. Jan Wilkens nieoświelniąc fię 
ndadź do Anglii , którey religiią opuścił [ргге- 
Syłał różne prożby do Królu Jerzego If. tu- 
dzież do Króla Jerzego Ш, dziś panującego 
prosząc o pensyą naznaczoną sobie ed Króla 
iego oyca; lecz nadaremnie. Umarł w Gan- 
dawie roku 1768; żona iego umarła w tymże 


Małgorzata przyię- 


188 


Ж 


mieście w roku 199r. Zotawili 6 dzieci žy- 
iących to iet: Tomasza, Adryina, Franciśz- 
ka, Katirzyne, Amęi Jin Wilkans. O- 
ftatni który przez lat kiikanaście był Profes- 
soren w bywszyn` królewskim kollegiun w 
Gandawie zatrudnia Пе tes z napisaniem hi- 
ftoryi oyca swoiego i zanysla w dziele tym 
odkryc wszyftkie intrygi używane na zguhie- 
nie iego oyca, а szczezólniey pod czs bi- 
twy pod Fontenoy  Utrzym ią prócz tego że 
myśli udadź Пе do rządu (rancuzkiego dla o- 
trzymania wynadgrodzenia w Eeltortwie 
Hanowerskim za pensyą która od roku 1746. 
aż do Śmierci iego oyca 1-63 roku zaszłcy 
płacony nia była, wynoszycego kwotę 220,000 
funtow szteriingow. 
Z Gibraltaru d. 2. Stycznia, 

Przed kilku dnia ni przyprowadzono da 
tuteyszego portu okręt bez masztow , ani Пе 
żaden człowiek w nim nie znrydował; był 
on сизге, ranen, срака, mahoniem i in- 
ne ui obciążony towarami. Æ vowierzchow- 
ności miar ten okręt kszeut osrętow narweg- 
skich. Z niektórych papierow w nim znale- 
zionych pokazuje Йе, iż Пе ten okręt nazy* 
wa Aun: оса, i że niłidow nym był w 
Kryftyxn'tadt nr St Croix. Tuteyszy Wice - 
admiralicyi urząd w tym przypuszczeniu ten 
okret obiął , ze on m*że іе wł:snością hol- 
Јепдегѕка; ale konsul duaski potrzebne poczy- 
ni? ofirzeżenia , dla zachowauia bespieczeń* 
ftwa domysłnego duńskiego właściciela. 

Z Malagi 4. тї. Stycznia. 

Pomimo zarazy wszelako w zeszłym ro- 
ku aż do т Gruduią przypłynęło do МаПаві 
4o21 okrętow i ftatkow, mi;dzy któremi 
2420 było hiszpańskich, 67 francuzkich .: 75 
angielskich, 37 portugalskich , 4 sycyliyskic, 
тоў duńskich, 159 szwedzkich, $ cesarskich 
19 batawskich, 23 raguzańskich, 26 liguryy= 


amerykańskich, a 


+ 


y 
kich, т roffyyski, т turecki „2 greckie, 78 
3 marokańshie. 

Z Koufiastynopola а. 4. Stycznia. 

Nowy agent J. Argbiropało, którego 
Porta do Wiednia mianowała, dopiero tam o- 
koło końca Marca wyiedzie. To dowodzi iż 
zaniechał: syfiamatu utrzymy'łbnia ainbaila- 
dora przy С. K. dworze.  Zdaie Пе że toż 
samo w Londynie i Paryżu naftapi. 

Rofiyyska marynarka na merzu czarnem 
w naylepszym бе znayduie Пап:е, а do licz- 
by okrętow wcisnnych wciąż nowe przyby- 
waią. 

Po przyięcia konwenevi w Egipcie od 
Beiow , Chef Arnaur'w usung? Пе od Alexan- 
dryi o 5 godzin drogi. 

Z Monachium d. 1. Lutego. 

" Król Jnc Szwedzki przed swoim wyłaz- 
dem 044 dał jenerał leyrnantowi hrabiemu de 
Miauzzi order miecza i wielkie zoftawił po- 
darunki ша nadwornych urzednikow. 

Pismo iuż w tych gizetach ;wzmianko- 
wane miafta Rzeszy Frankfortu do dyXKtatury 
doftało Пе d. 31. Stycznia do Ratysbony, w 
którym wyrażene są powody, dla czego na- 
łożoney Teczney kwoty 54,000 гуй. ieszcze 
To pismo 
z przyłącz 'nemi promemoryami składa Йо z 
czterech drukowanych arkuszy. 

Od niższego Renu d. 1. Lutego. 

Lifty z Akwisgranu donoszą, że tam za- 
bromono wszy ?kim dziemkarzom donofić wia- 
doiności z morza tyczących Пе wyprawy któ- 
та Francuzi zamyślaią uczynić do Anglii. Roz- 
kaz ten nie był ogłoszony , iednakowoż o nim 
Пе dowiedziano; " Ofatniego tygodnia mówi 
lift iedea z Akwisgranu pod d. 19. p. m. pi- 
sany: Wszyscy Redaktorowie pism publicz- 
nych w naszym mieście równie і.К i win- 
nych zwołanemi zoftali. Przeczytano im roz- 
kaz шїпїїгв, którym ја paysurowiey zabro- 

4 
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niono umieszczać w pismach swoich iaką- 
kolwiek wiadomość z morza, bądź ta w kra- 
iowych , bądź zagranicznych pismach znaydo- 
wałaby fię. Aż dotąd zwyczaiem było w po- 
dnbnych przypadkach zagrażać przeftępuią- 
cym rozkaz zakazem’ wydawania pisma і 28- 
pieczetowaniem ich drukarni. Tą razą rozkaz 
wyrażnie mówi, że ten który mu fię sprze- 
ciwi, hędzie aresztowanym, uważanym i 
tak z nim poftąpiono będzie iak ze Śpiegiem 
Prócz tego nakazano im aby o ninieyszym 
rozkazie ani wproft ani ubocznie naymniey- 
szey nie czynili wzmianki. 
Z Frankfortu d. 4. Lutego. 

Elektor Salzburski ftarał Пе mądrem roz- 
porządzeniem ludowi proftemu wybic przesąd 
o ftanie żołnierskim. Między іппеті іе i to: 
” Odtąd żaden o zbrodnią, winę lub policyy- 
ne przefiępftwo przękonany nie та Буй? od- 
dawanym do woyska; owszem do ftanu tego 
do którego fię Naywyższa osoba Panuiącego 
1 mężowie nayślachetnieyszego rodu udaią 
matą bydź wybierani ludzie młodzi naypocz- 
сім i naylepiey utworzeni: уу 

W różnych publicznych pismach przed 
lilku tygodniami umieszczona była wiado- 
mośc , iż do wszyftikich publicznych ban- 
kow w Auftryi wyszedł rozkaz nie wypłaca- 
nia prowizyi ройїаоут bawarskim aż do dalsze- 
go rozporządzenia; 2а powod tego przywadzą 
bespieczeńftwo w rekach z (trony Cesarskiey-. 
za koszta poruszenia woysk. Teraz zas au- 
tenryczne są dowody, iż ta wiadomość tem 
mniey ieft prawdziwa, Па że przytoczony 
powod znanym zasadom C. K, dworu i dotąd 
praktykowanemu sposobowi pofiępowanią cał- 
kiem fię sprzeciwia. 

Od Memu d. 4. Lutego. 

W tych dniach sekretarz legacyi francuz- 
kiey Demonlhier z Berlina iadący przeieź- 
dzał przez Frankfort da Paryża. 


77:8 

Od killa dni idzie znowu artylerya z 
NMogunevi i Kobiere do Elollandyi. Około 
go ckrętow w Metz i Trewirze budowanych 
spuściło fię tamże Mozelą. 

P. Reibnitz pruskiey regencyi prezydeut 
przybył z Heilingenftadt do Erfurtu,dla prze- 
konani бе czyliby Regencyą bez szkody w 
służbie znowu do Erfurtu przenieść można. 
Jak słychać , miała decyzya wypaść zupełnie 
podług życzeń mragiftrata Erfurtskiego. 

Podczas burzy zeszłey soboty przewró- 
ci? fe na Renie ftatek z 13 ludżmi, z których 
5 życie utraciło. 

Z Frankonii piszą, iż ftosownie do Ken- 
Serwatorium nadworney rady Rzeszy także 1 
Aultrya dla dobra Rycerftwa Rzeszy wyru- 
szy z korpusem armii exekucyyney. 

* W Xięftwie Berg iet także pogłówne 
Żydowskie zniefione. 

Z Petersburga d. 24. Stycznia. 

"Święcenie wody czyli tak nazwany Jom 
dan obchodzono tu d. 13. te m. iako w dzień 
"Trzech Królow z nadzwyczayną okaz"łością. 
Woyska ftaneły. w tea czas na Мемле і ni 
białey płaszczyznie rzeki wśród miafta, gdzie 
przeszło 15000 naypięknieyszego woyska 
obroty czyniło, bataliony we dwie limie u- 
formowało i ftrzelało pod czas poświęca- 
nia ich chorągwi, iazda zaś w tymże czafie 
ftała na brzegach rzeki. 
piękny sprawiło widok. Sam Imperator kom- 
menderował woyskien , a Wielki Xiążę Kon- 
fantyn konną gwardyą. 


To niewymownie 


Hrabina Liewen mige: naywyższy do- 
zor nad elukacyą Wielkich Kiężnieżek o- 
trzymałą przy zaśinbieniu Wiel Mieżniczni 
Maryi rocznie 3000 doży wotniego dochedu , a 
тайса kollegii Storch Wielkich Xreżni- 
czek nauczyciel wyniefiony zoftał па radz- 
се апо. 


Roffyyska - Amerykańska kompania w r. 


Igo 


M 
1802. wypłacił? zystu na każdą akcyą z 500 
rubli po 57 rubli i ga kopiiek. Zysk z roku 
1903, w którym 3 bogato obciążone okręty 
powróciły , zapewne ieszcze zuacznieyszy 
wpadnie. 

Z Bononii d. 29. Stycznia. 

Jelen z nasżych naylepszych Aftrono- 
mow rzecz naitępuiącą do wiadomości podał: 
Dnia 11. лмо przypadaiące zaćmienie słoń- 
ct zawsze pamiętnym bedzie zd»rzeniem na 
niebie. То w Bononii ( różnica ziś*względen 
Niemiec rie bardzo iet znaczna) zaczyna (ię 
o 11 godz. 13 minircie przed południem; nay- 
większe zacnienie będzie o 36 minucie ро 
godzinie t2, a koniec o £ godz. 58 minucie. 
Podzieliwszy sobie słonce przez imaginicy 
części zach , а 
tytko dziewietnafta część słońca 


na 19 czyści, to J$ tych 
widzianą 
badie. Nie potrzeba bedzie prawda świe- 
cy palić, nie będzie to noc iak fię nie- 
atol 
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етим 


świitło dnicwe 
tak będzie sła>e i blade 12 płanetę W enus go- 
łem okiem widzieć będzie można. W kra- 
iach, gdzie będzie całliowite słońca zacinienie 
iako to w Rzymie, Neapolu i t,d. nie będzie 
mbżna czytać ani pisać bez Świecy, а nay- 
większe gwiazdy ftałe i planety widzieć bę- 
dzie można wyraźnie tak prawie iak pod czas 
piękney nocy w zimie gdy icft powietrze czy- 
бе. Nawet światio zodyaczne kture nasz 
Cafeiui w r. 1633. odkrył i obszrwował, bg- 
dzi? w czasie tego zaćmienia słonecznego wi- 
dzianem. Gdyby losem iaki kometa zbiiżył 
бе do słońca, со Пе za czasow Seneki (афо, 


którym zdzie, 


tedy i tzgnby można widzieć gołym okiem, 
Rozchodzi По ol kilkn dni pogłosku, iż FI. 
Łurego w czalie aatrienia słońca gwsłtowne 
n:Dąpi trzęfienie ziemi. Tego uroieni: piszą 
daley z В папі, zbiiac nie będziemy; ftare 
baby przesądow, z któremi пе poitarzaly, nie 
zaniechaią. a’ 
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Dalszy ciąg wiadomości o Ormianach. 


sob 2 ycia Qemian w Aofiryackiey 
onarchii. 
Ormidgie dziwnie są w życiu umiarko- 
wani. Przez sześc lar ciągłego na nich w 
Galicyi wschodniey uważania, nie można by- 
fo ani ielnego piianego zobaczyc Ormianina. 
Raz tylko w ftolicy tego Kraiu był ten przy- 
padek , 22 ieden z nich winiarzowi Niemcowi 
winien leszcze był 50 гуй. za Spotrzebowane 
wino, które należało zapłacie. Wspominam 
tu o iedney ormiaaskiey w Suczawie Kawiar- 
ni iako o osobliwości. Ten łud w podroży 
będąc , miało ie we dnie, w wieczór dopiero 
үн azyatychiego zwyczaju bywa ító? 
ilku załowieny potrawami.  Potrawą ulu- 
bioną. którą Ormianin w każdey z sobą mie- 
wa podroży, іећ pekelileisz z mięsa kozłowe- 
go w ziemi Siedmiogrodzkiey zwane luten,- 
stza. Oprocz tego rzadko kiedy ie wołowi- 
nę w ciągu mieligca , ile że mu liczne polly z 
religii wypadaiące nakazuią od mięsa wftrze- 
miezliwośc. Ginelin w swey podroży” przez 
Royz, mowi , że Ormianie dwoiaki chleb 
maig pszeniczny, który nazywają Lawasz і 
Zumik. 
Ubior Ormian w Aujtryackiey Monarchii. 
Orvianie w ziemi Siedniogrodzkiey cho- 
dzą po węgiersku, w UGalicyi wschodziey ро 
polsku, a w Bukowinie po multańsku. Bar- 
dzo mało ich chodzi po niemiecku w Lwowie 
3 Stanisławowie. Widząc z daleka młodego 
2 Suczawy Ormianina nie maiącego ieszcze 
wąsa, Kkróry pospolicie w dayrzałym noszą 
wieku, nmrożna lię łatwo w rozumieniu pomy- 
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1с i uważać go za kobietę; gdyż długi i koli. 
fty żupan zupełnie okrywa nogi, a pospolicie 
iaśnieyszy kontusz małoco ieft poniżey lędz- 
wi. Na głowie nosi czerwoną czapkę. Szy» 
ię zaś ma gołą, a koszulę bez kołnierza. 
Ormianki obwiisią sobie głowy ро do- 
mu turecką chutka, którey ieden rog podobny 
do troykata spada na plecy. Na publiczne u- 
roczyftości bardzo lubią włosy w pęk zawi- 
iac trochę ich spuściwery”na twarz w pier- 
ścionki wiszące. Lubo zwyczaynie miewnią 
wloty, brwi i oczy czarne, wszelako lię wy- 
fiłaią na przydanie im czarności , przeto ie 
ѕптайиј ротада, którą tak robią: tłucze Пе 
na proszek gałlas pe ormiańsku nazwany 
Masu, i sypie fię na blachę żelazną; na tę 
przyłożywszy drugą blachę rozpaloną pali fię 
tenże proszek póki nie wyda z fiebie oleyku , 
potem fię nań nieco wody przylewa i owże 
proszek kruszczem Пе trze na blasze, poczem 
owa nożądana czarna pomada naftępuie. Gdy 
wiec Ormianka chce sobie włosy ufarbic , 
wiąże wszyftkie w górę aby skóra na szyi i 
twarzy była mie tykaną. Brwi maluie pen- 
т\ет albo kawałkiem bawełny ; niekiedy zaś 
іе tylko nad świecą przypalenem migdałem na- 
ciera. Na влегпіепіе oczow kupuie drogo 
proszek „ który бе przez piorko dò oka 
wdmuchuie. 
Zatrudnienia Ormian w kragach Cesarskich, 
Ormianie rzadko kiedy sami przez fię 
ziemię uprawisia. Г lubo їе niektórzy z po- 
między nich do szewftwa i innych rzemiosł 
przykładaią , iednak naymilszem ich jet r/e- 
miosłem garbarftwo i farbierftwo. Z Wo- 
łoszczyzny w ciągu iednego roku przy wożą 


г 9с 
da - mi Siedmiogrodzkiey 60000 skór kozło+* 
wych i baranich, z których do 20,090 bywa- 
ią już wyprawne , iune zaś паѕі (Jrmiinie 
zwłaszcza mieszkający w Gyergio Szent Mi- 
klas wyprawiaią па safian ї inne gatunki. W 
Galicyi także wschodniey są garbarze saía- 
now osobliwie w Tysmenicach, Łyscu i Su- 
czawie; naywięcey ich zaś iet w Kutrach i 
ci Są naysławnieysi ; maią oni iakiś osobliw- 
szy sposob farbowania safianu czerwono. 

Farbowanie safiann w różnych kolorach 
wielkie za sobą ciągnie koszta, a nafi Ornia- 
nie nie umieiąc tak doskonale farbowac iak 
aftrachańscy g:rbarze , nie wielkie reż ftad mie- 
жа!) zyski. Nierównie 225 Dardziey zyskuią 
na wyrabianiu łoiu baraniego, przez co пе i 
kraiowi nie miło przysługuą, zachąciiąc (Go- 
rali do chowania owiec, o których dobrem 
zbyciu pewnymi bydź тоду. Tych {оу do- 
ftaie Пе az do Wienia, Pragi i Gdańska 

Haudlem owczey wełny trudnią Пе szcze- 
gólniey Ormianie Brzezańscy , + wiele iey aż 
do Bielska dowożj. Ormianie zaś Tyśmienic- 
cy od 40 w tymże mieście mieszkaiących 
garbarzy Rufinow wyprawne zakupuig tułu- 
ру, i handluią niemi już to w Mollawii, inż 
też w nowey Rufi, a mianowicie w Hracła- 
wiu. Ormianie Chorodeńscy zwyczaynie (05 
utrzymują z handlu wyziby i kawiaru. - Ra- 
ku 1902 sprow 117101 na polt do Lwowa 550 
Cetntrow wyżiny, а 200 Cetuarow ikier z 
wvzow kawiarem nazywanych.  Wyzinę 
posnolicie іц soloną przywożą do ltordnnu 
Cesarskiego; sami (Ormianie 24Кара ia ca 
гок w Gałaczu w Moldawii, tey częśc do: 
ftaie Пе do Krakowa, Warszawy i Paznania. 

Ogólnie (irntanin w uftawicznym icit 
zatrudnienin, Kupiec 0" sianiu w ziemi Sied- 
miogrodzkiey ieżdzi z iwmtrku ma jarmark, 
1] towarami wiedeńskie nii pragshiemi wabi do 
fiebie kupuiących, a zaś dawniey bardzo za- 
bieeły Niemiec Siedmiogroczki na mievscu 
tyiko fiedzi. 1 czeka u fiętjena kupujących. 

Wielu też Oruian galicyyskich chwy- 
ео бе bandlu korzennega; na tym handiu 
'aczagólniey йе znają Ormianie Stanisłuwow- 


DO 


192 \{ i 


scy; ®-ойтсу i ів Dla tak gizwanego ban- 
dlu sjakaliow, i dla zakupienia wielkich i ma- 
łych rozynek , tudzież cytryn; nie wwoży Пе 
nasz Ormianin iechac aż do Коп упороја 
przez Moldwia, którą он iepiey zna аше 
sam Mokiawczyk 

Z pomiędzy, Ormian Suczawskięt: i Suią- . 
tyńskich bardzu wielu Пе zatrudnia bandlem 
konirwołow , która idą do Ołomuńca i Wro- 
cławia. Sami swe bydło pasą na własnych 
górach w Bukowinie albo na grunach w Mol- 
dawii zadzicrzawionych, udne wiele prz=z 
nich założonych widzieć možna Ihczar'i. D'a 
ułatwienia tera handlu молону | ef wy- 
rabit przywilecy “Отт u Ма A'e- 
Xandra Maurocorlaio na ow czas w Molda- 
wii panuiącego, 

( Reszta potem. ) 
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Na targu w Krakowie d. 20. Lutego 1304. 


Korzec Pszęnicy. = załepol. 12 dą 26. 
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— Zyta  - - - 


=— Jęczmienia - - — эло * 13. 
— Owsa - - - =- Ы. 10. 
— Grochu - - - - = — 193 — 16. 
— Кау iazlaney - = — — 28 — 35% 
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nafzych garcy: 


— Plzanicy аъ «= złapał. 20d 26. 

-— AVią - sh - — — зз — 8. 
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— owsa “p-e =- - — u 6 — 8. 
M” Arynie d. то. Latvia. 

Meca Pfzanicy = = = — 2}, рю. 20 do 22. 
— Zyta - = » = - — — 12 13. 
— Peznicnia = - = — — 9— m. 
— Элка EO a 7 
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W биллэн d. 4. Lutego. 
Szefel czyłi poł korca падот W monccię 
nrushiey : 2 
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Na dniu 9. 7. m. znalezione t w mieście zoltały przez policyynego żłnierza hilka 


bankocetlow i w tuteyszym С. К, Komniflorycie policyynym złoż me. 


Prawy ich właści 


ciel ma fie zatem w orzepisanym ajlawami слађе z dowodami własności do tuteyszego C. K, 


policyynego Komniflocyatu zgłosie. 


W śrakowie d. о. Lutazo 1904, 


Z Ces. Król. Kom niffaryatu. 
de Persa dyryguiący Kommijlarz. 


С. К. Sadv S>lachckie Lubelskie (Galicyi Zachodniey uwiadomiaia ninievszyu Fdyktera 
Ur. Stanisława Bilińskiego i Wieleb. KXiędza Jana Dembowskiego Biskupa Kimienieckiego , 
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iż UUr. Ignacy, Leon, Michał i Felicyanni bracia i fioftra Drozdowscy, Jozef oyciee, Mt- 
chati W iedystław synowie Rychłowscy przeciwko tym i W. Stanisławowi Szymanieckiemu, 
w sprawie o przyznanie dzierżawy моҳу Debe, Budziska, Kołaczki Obrab, Zabieniec па 
rzecz Władysława Rychłowskiezo maiącey fie uskuteczałc, pod praes. 3 Liftopada 1903 do 
Nru. 13.553 Sądow tuteyszych żałobę podali i sądowey pomocy dopraszali się, 
Gdy zaś też Sądy dla nieznajomego ich zamieszkania, tym sądowego tuteyszego adwo- 

Кога Ratyńskiego za kuratora z ich szkodą i niebezpieczenftwem ufanowiły, z którym też 
rozpoczęta sprawa podług przepisanego dla Galicyi Zachodnicy Prawa porządku prowadzona 
i ukończona zo!łanie. Oni przeto ninieyszym Edyktem napominaią Пе, ażeby d<ia 21 Marca 
134 o godzinie 9 zrant do explikacyi ftawili Пе, lub oznaczone un sobie patronowi doku'nen- 
ta swe przesłali, albo innego sabie adwokata za patrona obraii, tego Sądowi wymienili i tych 
prawa środkow używali, ktore do obrony śwey sprawy użyteczuemi bydź sądzą, gdyby bor 
wiem tego nicuczynili i swą Spriwe zanicdbali, szkodę sobie ftad taką wynikaiącą sami Sobię 
przypisae będą winni. Daa w Lublinie dnia 14 Grudnia 1303, 

B. Gołaszewski, E 

oll. 

F. С. Hubna, . 

Z Rady С. К. Sądew з21асћес Lubel. С :1, Zachodniey, 


Reinl, 
Podaie бе do wiadomości iż rzeczy pozoftałe po 5, р. Felicyanie Łeskim i Maryannie 
z Czermickich Eeskiey , jako to srebra, kłeynoty, suknie moskie i damskie , bielizny, sprzęty 
różne, konie, bydło, oce i inne rzeczy przez publiczną licytacyą d; 29. Lutego r. b. 2 


rozkazu Wysokiego С. К, Sadu Szlacheckiego Krakowskiego dd, 25. Grudnia roku 1903, 


pod Niem. 13100 wypadłego w wsi Krzykawka sprzedane będą. Zyczący sobie со nabydż 
raczą w mieyscu wyznaczonym znaydować fię. 


С.К. sndy szlacheckie Krakowskie Gi'cyi zachodniey oznaymuią tym Edykten suk- 
eefforon W ovciecha Wąsowicza, iako te: Teofili Wąsowiczowy małżonce, Pani doży- 
wotniey teraz za Wielmożny:n Medyńskim bęlączy , i dzieciom iey Antoniemu i Adamowi 
W usowiczom w ple; wszem małżeńliwic z Woycicchem Wasow'czen zrodzonym , za grani- 
cą mieszkającym. przez adwokata Р, Bema od Sądu dodanego bronionym, tudzież sukcefle- 
rom Jozefai.Anvyp z Szereptnowskich Leśniowskich małżonkow, to ielt: Kazimierzowi, 
MW incestenu i Fle'cninewi ILeśniowskim braciom, także za granicą mieszkaiący'n , przez 
adwokwa P, Lewiek'sgo S$ądowni* dodanego bronionym, że Franciszek Kiernicki u Sądow 
*gvch- o przejecie Spriwy przez Kazimierza Krzezimowskiego wzgledem zapłacenia sum 5000 
gi. pol. i 2070 zł. poh sowe wydaney — żałobę na mich podał , 1 o pomo sądu ‚ ile spra- 
wiedliwość уутаа prosił. 

Gdy zaś sady te. nie mic wiadomości gdzie przypozwani zoala, lub czy wcale w 
С. K, рар хулс dziedzicznych znaydnią бе, onymże adwokatow tureyszych Р. Вета i Le- 
wickiego z ich szkcdą i ich kosziem zafłencami polianewiły, 2 którymi proces ten ftosownie 
do шахуу sądowey na С. К. pańf wa dziedziczne przepiszncyrozpoczuie Пе i ukończony һе» 
dzie; oni przeto Fdyktem ninicyszym tym końcen: upominają бег ażeby w czafie przyzwai- 
tym to ief: przed terminem na dzi h 1420 Lutego r. b. oznaczonym sami апе , albo ieżeli 
fakie maią prawa swego dowody, te әд ерсот dodany m sebie wcześnie przesłali, albo nako- 
niec innego sobie patrona obrali, tego sadom tuteyszym wymienili, i podług przepisu. tych 
śrzedkow prawa używali które do swey obrony za naysiuiecznieysze osądzą; gdyż inaczey 
wszelką niedogodność z zaniedbania wyniknąc mogącą samiby sobie, podług opiewu С. K. 
praw, przynvisac winni byl. © 

Jozef de Nikorowicz, 
Pluch. 
W. Lichochi. 


Z Rady С. K. Sądow Szlach. Krakowskich Gall. Zachod. 
Dan w Krakowie duia 7. Stycznia 1803. 
S*erneck, 4 
Magiftrat С. K. Stołecznego Miafta Krakowa Galicyi Zachodniey Wacławowi Diirrawi 


minieyszym obwieszczeniem wiadomo czyni, iż żyd Getzel Braciejowka u tuteyszego Ma- 
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ginratu Krakowskiego przeciw niemu w sprawie o zapłacznie T39 zł гуй. gokr. dnia 9 Stycze 
pia r.b. żałabę podiwszy o sądową pomoc, co sprawiedliwość wymaga dopraszał fig. 

Gdy zaś Maziltrat tateyszy dla niewiadomego iego pomieszkania mieysca, albo w cale 
w С. К. dziedzicznych kraiach nie znaydowania бе, iena Diirrowi tu będącego adwokata 
Liebicha z iego niebespieczeńftwem i kosztem za zaftępce poftauowił , z którym zaczęta spra- 
wa podług ufiawy sądowey dla С. K. kraiow przepisiney prowadzona i rozsądzona będzie * 
przeto ninieyszemi w tym zamiarze паротіпа fię ażeby w dniu 3 miefiąca Marca roku 1804 
o godzinie 9 ranney albo sam osobiście ftanął albo ftępcy uftanowionemu, ieżeliby jakowe miał 
prawne dowody wcześnie przesłał, albo nakoniec innego htóregokolwiek pełnomocnika obrał 
i tuteyszemu sądowi oznaymńł, zgoła ftosownie do przepisow tych przyłożył prawnych środ-' 
kow, któreby ku swey obronie naypotrzebnieysze upitrywał, ile że przeciwne z swego.Spo- 
ёпіепіа zapaść mogące skntki sobie samemu przypisac będzie powinien, Tak bowiem opiewaią 
przepisane dla С. К. kraiow Prawa 

Łodziński. 
Hirschberg. 
Z Rady Magistratu Miasta С, К. Stołecz: Krakowa, 
Dnia 12. Miefiąca Stycznia 1304. 
Plinia. 

С.К: sądy szlacheckie Lubelskie Galicyt zachodniey uwiadomizią niaieyszym Edyktem 
PP. sukceflorow Anny Sosnowskiey , iako to Helenę 2 В >тескісћ Gribowiecką Michała albo 
innego imienia Bereckiego, W cneestawa , Jana Horochow ‚1 Franciszkę z Horochow Krzywo- 
błocką — 12 P. Marcin Karo Dobiechi, w sprawie zapłacenia summy 530 zł. pol. ©.5.€. do są- 
dow tuteyszych żałobę podał, i pomocy sądowey dopraszał fię. 

Gdy zaś też sądy dla ich niewiadomego zamieszkania, im tuteyszego sądowego adwokatą 
P. Hakenszmida , za obrońicę z ich szkodą i niebespieczeńftwem uftanowiły , z którym taż spra- 
wa rozpoczęta podług przepisanego dla Galicyi zachodniey. sądowego porządku prowadzona i 
ukończona będzie. Napominaią fię oni ninięyszym Edyktem, aby w 90 dniach do explikacyi 
b} uftanowionemu dla siebie obrońcy dokumenta swe oddali, lub innego sobie patroni obrali i 
tega sądowi wymienili, i oraz tych podług prawa użyli krokow , które fię do obrony swey 
sprawy pożytecznemi bydź zdaią; gdyby bowiem tego nieuczynili, i swą zaniedbali sprawę 
samiby sobie szkodę może iaką ftąd wynikaiącą przypisać wita byli. 

Dan w Lublinie dnia 22 Liftopada 1903. 
B. Goaszewski. i | 7i 
Poll. 
Bubna. Z Rady С. К. Sądow Sela: Lubel. a Zachaodniey. 
Reial. 

C. K. Sądy Szlacheckie Lubelskie Galicyi Zachodniey uwiadomiaią ninieyszym Edyk- 
tem PP. Kaierma i Karola Gruszeckich, iż P. Franciszek IKułpihski w punkcię sekweftracyi 
części wsi Bychawki do wytrzymania summ 5267 z. p. 215 gro. i 1795 z. p. 23 gro. presen- 
tatą 16 Łiftopada 1903 Nro. 12,039 do sądow tuteyszych żałobę podał i pomocy sądowey 
dopraszał (їе, Р 

Gdy zaś też Sądy dla ich niewiadomego i zamieszkania, im tuteyszego sądowego adwo- 
kata Pana Moraczewskie za obrońcę z ich szkodą i niebezpieczeńftwem uftanowiły, 2 którym 
taż sprawa rozpoczęta podłng przepisanego dla Gricyi Zachodniey sądowego porządku pro- 
wadzana 1 ukończona będzie; naponiinuią йе oni nisieyszym Edykren, aby na dzień 20 Mar- 
ca 1804 o godzinie 9 z rana do odpowiedzi ftawiii һе, p ultanowionemu dla fiebie obrońcy 
dokumenta swe oddali, lub innego sobie patrona obrali, i tego Sądowi wymienili, i oraz tych 
podług prawa użyli krokow, które Пе do obrany swey sprawy pożvtecznemi bydź 20%; 
gdyby bowiem tego nieuczynili, i swą Zzaniedbali sprawę, sąniby sob'e szkodę może iaką 
Жай wynikającą przypisać winni byli. — Dan w Lublinie dnia 14 Grudnia, 

Go'as<ewski, 
Poll. 
3. С. Bubna. 


2 Rady С. K. sądow szlacheckich Lubelskich 
Reinl, 


